Wychadzi we wtorek, czwartek I 
aobotę. Co sabote dolaczony jest 
arkusz Rozmaltości, pima ku 
pożytkowi | zabawie. Prenume- 
Fata Gazety z Dodatkiem I Roznia- 
Roiciami na kwartał, dla odbiera- 
jscych w aamym Lwowie A zr. 
a8 kr., ma pocztamole lwowskim 
8 zr.12 hr., na wszelkich innych 
pocztamtach 8 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenusnerata polroczna wynoal 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Czwartek 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: Portugalija: Od- 
roczenie Kortezów. — Pogłoska o schwytaniu 
hr. Bomfim okazu'e się bezzasadną. 

HMiszpanija: Wiadomości od Alikante. — 
Królowa Izabela wybiera się naprzeciw Kró- 
lowéj Krystyny. 

Anglija: Jeneralny prokurator tłumaczy się 
przed izbą niższą, co do zarzutu uczynio- 
nego mu w procesie O”Connella. 

Francyja: Posiedzenia izby deputowanych. 

Rossyja: Książę Paszkiewicz otrzymuje urlop 
dła podróżowania za granicą. 

Turcyja: Okropne wezbranie wód w Adry- 
japopolu. 

Nowiny. 

Instytut hr. Skarbka dla ubogich i sićrot 
w Galicyi. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Ze Stryja. 

. — Z Ołomuńca. — Z Wićdnia. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


` ortezy na ten raz są odroczone. Już dnia 
7go przybył minister spraw wewnętrznych Co- 
sta Cabral do izb, i odczytał następujący 
dekret królewski : 

. »Na mocy upoważnienia, które Mnie arty- 
kałem 74. $. 4. konstytucyjnćj karty jest na- 
ane, po wysłuchaniu rady Stanu stosownie 
do artykułu 10go tćjże karty, postanowiłam 
odroczyć Hortezy aż do 20go bieżącego mie- 
šiaca. 

Dan w pałacu Necessidades d. 7. lutego 1844. 

(Podpis.) lirólowa.* 

Doniesienie dzieńników francuzkich, že hra- 
bia Bomfim jest schwytany, zdaje się być 
bezzasadne. Mrażyła tu podpisana: przez tegoż 
trabiego pełna szumnych wyrazów proklama- 
<yja do portugalskiego ludu, ale zdaje się, ič 


GA. Z ETA. 
LWOWSKA. 


N" 29. 


Dadatek 'do' 'Ghiety Lwawskiaj 
obejmuje doniesienia urzedowe I 
prywatne. Za umieszczenie w De. 
datku placi sle od wićrsza w pól 
kalumnie ( drukiem garmont) za 
pierwszy raz 3 kr., a za kadży 
nastepujacy ras tylko po 1 1,2 kra 
mon. konw, Za wieksze litery płaci 
de wedle tego, le na zwyczajny 
deuk obrachowane miejsca zaj- 
ma. „Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko franhowane listy. 


4. marez 1844, 


takowa na soświócony , bohatćrski”, kochający 
wolność i nieśmiertelny naród« żadnego nie 
zrobiła wrażenia. 


Ekiszpanija. 


Przybyły dnia 46. lutego do Madryta goniec 
przywiózł wiadomość, że jenerał Roncali, 
schwytanych w utarczce pod Ełdą siedmiu ofi- 
cerów, za ponowionym rozkazem ministra wojny 
rozstrzólać kazai. Miastu Alikante wyznaczył 
do poddania się termin sześciu dni, po upły- 
wie których zacznie bombardować to miasto. 
Wiele niewiast powynosiło się z dziećmi do po- 
blizkich okolic, a szczególnićj do Elche. Je- 
nerał Pardo donosi, że dnia 12go we 25 
jeżdźców z pułku Numancyja pognał zupełnie 
w rozsypkę nie mnićj jak 450 konnych kara— 
binierów , którzy pod dowództwem Boneta 
zrobili wycieczke, a pułkownik Pinzon, 
który teraz dowodzi parostątkiem Isabełła II., 
odebrał buntowuikom dwa pilnujace wybrze- 
żów okręty. Przybyły także wszystkie okręty, 
które do blokowania portów Alikante i Karta: 
geny sa przeznaczone. W Grenadzie uwięziono 
doia 1igo znaczną liczbę osób. 

Najnowsze numera dzieńnika Moniteur z dnia 
21.122. lutego nie zawićrają Żadnych telegra- 
ficznych wiadomości z Hiszpanii. — Zdaje się,. 
że jenerał Roncali został przed Alikante 

obity. Donosi on rządowi z swojćj glówaćj 
kwatćry w Villafranqueza (wioska w okolicy Ali- 
kante) pod dniem 41., iż chciał z swojóm woj- 
skiem postąpić naprzód, aby mocnićj zamknąć 
to miasto, aló go przyjęto kulami i granatami, 
które jednakże najmniejszćj szkody nie zrzą= 
dziły. Villafranqueza stanowi środek linii blo- 
kującćj pod rozkazami samego Roncalż, 
prawćm skrzydłem dowodzi jenerał Pardo, 
lewóm brygadyjer ła Rocha, który po po- 
wstaniu w miesiącu październiku roku 4844 
przez dwa lata Żył jako emigrant w Orleanie 
i Bordeaux. Dnia 41go przybyli do głównćj 
kwatćry jenerał Senoaiain i pułkownik 
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Pinzon, który obejmuje dowództwo nad blo= 
kada na morzu. Zbrojne siły powstańców wAli- 
kante złożone są niemal z 4000 ładzi. Junta 
zadekretowała karę śmierci na każdego, któ- 
ryby do powstania nałeżćć nie chciał; oprócz 
tego znaczną nagrodę wyznaczono dla zbiegów 
od wojska Królowój. W Kartagenie znajduje 
się siedm kompanij pułku Gerony , batalijon 
liczący 500 Katalończyków, batalijon „milicyi 
z poblizkich okolic it. d. Powstańcy mają także 
4 do pięciu pomniejszych statków. W mieście 
jest pięćdziesiąt dział ciężkiego wagomiaru, 
ale podobno zbywa na artylerzystach. Ron- 
cali zapewnia, że do niego przybywają co- 
dzieńnie pfźed Alikante oddziały złożone z 25 
do 50 żołniórzy z miasta. — Ważna wiadomość 
otrzymano z prowincyj baskijskich. Rząd po- 
zwolił im znowu zaprowadzić wybory muni- 
cypałne podług dawnego Fuerystycznego 8y- 
atemu. As 

Królowa Izabela kazała oznajmić ciału dy. 
plomatycznemu , grandom i duchowieństwu, że 
naprzeciw swojój dostojnój matce až do Aran- 
juez wyjedzie ; wzywają się więc dotyczące 08o- 
by, aby Ićj Król. Mości towarzyszyły: i 

Pisma madryckie, które sa uwazane jako 
zewisle od ministeryjum, usiłują z Dieprzy- 
zwoitemi «wyrazami ogłaszać, że angielscy 
ajenci, a mianowicie że władze w Gibraltarze 
są sprawcami powstania w Alikante, Jeden 
przeciw angielskiemu posłowi, Henrykowi 
Lytton Bulwer E'sq., wymierzony arty- 
kał dzieńnika Corresponsal spowodował tego dy- 
plomata zanieść o to skargę do prezydenta rady. 
Tenże dzieńnik wodpowiedź na to, wskazuje na 
angielskie okręty, które jakby rószczka cza- 
rodziejska tknięte, zaraz po powstaniu w Ali- 
kante z abgielskiemi towarami, bronią i zapa- 
sami prochu przybyły. "Tak podejrzane oko- 
liczności, utrzymuje pomieniony'dzieńnik, każa 
się domyślać, Że rząd, który zupełnie za sprzy” 
jaźniony chce uchodzić, na te haniebne, re- 
wolucyjne- zabiegi pozwała, a może nawet nis- 
mi kieruje. £ 


Wielka Hrytanije i Erlandyja. 


Izba niższa. Posiedzenie dnia 21. 
lutego. Dziś toczono dalćj debatę'nad kwe- 
styją irlandzką, ale po mowie jeneralnego pro- 
kuratora za Irlandyja, pana Smith, który 
odpowiadał na wymierzone przeciw niemu ob- 
winienia o złe ronida procesu, znowu ta- 
kową odroczono. Pan Smith rekapitulowat 
od samego poczatku cały tok procesu, okazał 
wielorakie usiłowania oskarzonych , by postę- 
powanie rządu podać w podejrzenie jako mie- 
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błażaniem izby ws 


prawne, i takowe zwlóc przez niepotrzebne re- 
klamacyje, co dowiodły potwarze miotane na 
rządowego sprawozdawcę Hu ghesa, któremu 
nawet sam O'Connell szanownego charak- 
teru nie odmówił, i usprawiedliwiał swoje pro- 
wadzenie procesu wykazem, że się ściśle trzy- 
mał formy , którą przypisuje ustawa. Na od- 
roczenie . procesu z dnia 11. grudnia do 15. 
stycznia, zmuszony był zezwolić, ponieważ szcze. 
gółowy spis przysięgłych nie był w należytym 
porządku , protestacyję zaś oskarzonych prze- 
ciw obieraniu gałkami przysięgłych z powodu 
opuszczenia kilku katolików, odrzucił, gdyż 
z popełnionćj przez rekordera pomyłki nie 
wolno ze szkodą partyi korzystać. Co się do- 
tyczy wielolicznego obwinionia , że przez par- 
cyjalność wykróślono z listy przysięgłych znaczną 
liczbę katolików , takowe jest całkiem bezza- 
sadne. Każda partyja upoważniona jest, mówił 
pan Smith, odrzucić przysięgłych; wolno jéj 
odrzucić kogo zechce, bez objawiania powodu, 
dla czego to czyni; w takiż sam sposób mo- 
Źnaby zapytać oskarzonych , dla jakich powo- 
dów tego lub owego przysięgłego odrzucili. 
Jeden z mowców tćj izby oświadczył , iż nale- 
Żało się przychylić de propozycyi uniewaźnie- 
nia spisu przysięgłych. Atoli mowca ten oświad- 
czając to, nie zastanowił się nad mogacemi ztąd 
wyniknąć skutkami. Pomieniony spis mógłby 
być skasowanym tylko na tćj zasadzie, Że lista 
przysięgłych na caly rok 1844 jest nieważna; 
ale ta zmiana byłaby wywarła wpływ na wszyst- 
kie w tym roku wytoczone procesa, a tego 
wpływu jemu (jencralnemu prokuratorowi) wy- 
wićrać nie wolno. Mógłby on wprawdzie był 
zezwolić na skasowanie całćj księgi przysię- 
głych, ale w tym razie, podług przepisu ustawy 
byłby zastosowany spis przeszłoroczny, a prze- 
ciw temu właśnie oskarzeni protestowali, przy- 
têm niedokładność jego byłaby się przyczyniła 

o odwłeczenia procesu. Zresztą wykrćśleni 
katolicy byliby przez koronnego rzecznika 
nzoani za repealistów, gdy przeciwnie pan 
Shiel rzetelność tego doniesienia starał sie 
udowodnić nie z rejestrów towarzystwa repea- 
listów, lecz polegajęc tylko na twierdzeniu je- 
dnego z rzeczników oskarzonych, które tylko 
na pogłosce się opićrało. W końcu odparł pam 
Smith od siebie wszelki zarzut, Że zmuszał 
oskarzonych w ciagu procesu nikczemnemi, nie- 
przyjaciełakiemi krokami, aby podczas całćj 
pertraktacyi byli obecni, iujmował się za po- 
porze z paucm Fitzgi b- 
bon, nad którym ubolewał i takowy chwilo- 
wemu uniesieniu się przypisał. Zresztą nie 
pisał on tego wezwania do bójki w sądzie spra- 
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wiedliwości, lecz w pobocznym pokoju; nie 
stanowi to wprawdzie różnicy; jakoż nie chce 
on przez to uniewinniać swego postępowania i 
wyznaje, że nieprzyzwoicie sobie postąpił , — 
jednakże jest przekonany, Że izba ałożona 
zgentlemenów, byłaby na to wzgląd miała, iż 
on działał w zapalczywości, która przez to wy- 
wołano, iż jego osobistemu honorowi ubliżono. 
Nie myśli on dałćj nadmieniać o tym wypadku, 
zwłaszcza gdy pan Fitzgibbon nie jest 
obecny; nadmienił o nim tylko dla tego, aby 
okazał, iż nie wstydzinię wyznać swojego uchy- 
bienia. Pan Smith zakończył mowę swoję 
śród głośnych oklasków, wymawiając się oraz, 
iż nie jest dla katolików nieprzychylnym. 

Z Londynu d. £2go lutego. Zajęcie w 
posiadłość wyspy Otahajty przez francuzkiego 
admirała Dupetit-Thouars podaje dzień- 
nikom opozycyjnym sposobność do powatpie- 
wania o dalszóm trwaniu sserdecznego 
porozumienia się* między Anglija i Fran- 
cyja. Ministeryjalny dzieńnik Standard opo- 
wiadając cały ten wypadek dołaczą tę uwagę, 
iż ma za rzecz całkiem naturalna, Że an- 
gielski konzul ne wyspie Otahajty w takich 
okolicznościach nie mógł inaczćj sobic postą- 
pić, jak tylko zwinąć swoję banderę. 

Zdaje się, iż partyja repealistów używa 
wszelkich środków, by znowu obudzić wzbu- 
rzenie ludu, które się już było uspokoiło. 
Tygodniowe pismo młodćj Irlaudyi pod tytu- 
łem: Nation zawićra dzisiaj tak podburzające 
artykuły, iż takowe nie ustępują w niczóm Ža- 
dnemu z tych artykułów , które zapozwapi 
przed sąd w dawnych pismach repealistów u- 
mmieszczali. Piórwszy z nich zawióra odezwę 
do mężów Irlandyi i zaklina ich na gniew i 
zemstę przeciw ich ciemiężcom, aby się tym- 
ezasem spokojnie zachowywali, czekając aż po- 
kąd nie nadejdzie do działania stosowna pora. 
Drugi artykuł miota najhaniebniejsze szyder= 
stwa na katolickich właścicieli dóbr tudzież 
innych znakomitych katolików, którzy do agi 
tacyi repealistów się nie przyłaczyli. 

Na tygodniowóm zgromadzeniu towarzystwa 
repealistów, które się odbyło pod przewodni- 
(iwem Tomasza Steele, uchwalono je- 
dnogłośnie podać do parlamentu tylko przez 
samych członków towarzystwa podpisaną proś- 
bę, w której zamyślają żalić się na prowadze- 
nie rzeczonego procesu. 


KFrancyja. 


Izba deputowanych na posiedzenia 
dnia 49, lutego zamkneia swe rozprawy nad 
ustawą dotycząca hadzoru nad polowaniem ; 


glosowanie mad całą ustawą odroczono na na- 
stepne posiedzenie. x 

Z Paryża daia 21go lutego, Na dzi- 
siejszém posiedzeniu izby d eputowanych 
przyjęto wniosek do ustawy», dotyczący nad- 
zoru nad polowaniem 261 głosami prze- 
ciw 146. — Polćm nastąpiło w dziennym po- 
rządku rozwinięcie projektu pana Remusat 
utrzymującego , że niektóre posługi krajowe 
nie zgadzają się z urzędowaniem deputowano- 
go. Wnioskodawca uczynił tę uwagę, że nie 
tylko na kongresie amerykańskim, ale nawet 
w parlamencie angielskim zapobieżono, aby 
urzędnicy nie zapełniali ustawodawczych zgro- 
madzeń, dla tego w ogóle należy przyjąć tę za- 
sadę, że obecność ich na tychże zgromadze- 
niach tylko z wyjątkami miejsce mieć może. 
A to najprzód dla tego, że oni podług całego 
kierunku swoich nauk i zdań pozostają cał- 
kiem nieobeznani z ruchem ideów, a powtóre 
dla tego, że najpićrwszćm prawidłem kobsty- 
tucyi reprezentacyjnćj jest to, aby izby swą 
niepodległość zachowały. W tej mierze nie 
stanowi się teraz nowćj zasady, gdyż nie wszy- 
scy urzędnicy mają być wyłaczeni, tylko ci, 
których oddalenia równie godność izby jak i 
posianają slużby wymaga. Pićrwszym mowcą, 

tóry się przeciw temu oświadczył, był p. Lia- 
dićres , jeden z adjutantów królewskich. 
Rozumowanie jego było powiększćj częsci opc- 
wiadaniem dziejów dawnych rozpraw nad ta 
reformą, w któróm nadmjenił, jak ta refor- 
ma w różnych czasach przez mężów najroz- 
maitszych stronnictw, jako to, przez pp. La- 
martine, Dufaure, Jaubert it. d. 
była zbijana, co większa nawet pan Remu- 
sat jako sprawozdawca proponował niegdyś, 
aby ją odrzucono, — Po przymówienia się je- 
szcze pana Monnier de Sizerranne za 
propozycyją pana fe musata, odreczbno de- 
hate. 

Dnia 22. lutego toczono dalćj dabatę nad 
„wnioskiem panaRemusat. Pan de PEs pee 
wstapił najpióćrwszy na try bune, by mówić-prze- 
ciw wzięciu pod rozwagę nadmienionej propo- 
zycyi. Foawinał on w długiej mowie, 26 istna- 
ca teraz ustawa dostateczną jest do usunięcia 
nadużyć , gdzieby takowe się zakradły. Po- 
ezém pan Odilon Barrot zabrawszy głos, 
zapuścił się w uwagi na Korzyść wniosku pana 
Remusat, ale wkrótce zwrócił się do pana 


Salvandy, którego pokilkakroć wezwał for-- 


malnie, by z trybuny oznajmił powody, dla 
czego złożył swoje stanowisko ambasadora w 
Turynie. Zapytał go, czy to istotnie jest pra- 
wda, iż rząd chciał mieć wpływ na jego glo- 


— 


sowanie i Że niepodległości deputowanego chciał 
ubliżyć (wielka wrzawa i rozruch w całćj izbie, 
mianowicie w środku), czemużto on jak posag 
milczy i nieodpowiada. Nim jeszcze pan Sal- 
vandy mógł odpowiedzióć, choćby nawet był 
chciał, ale pomimo to nie okazał ku temu 
najmniejszćj chęci, powstał pan Guizotli 
rzekł z swego miejsca Że, jeźli w objaśnienia 
się nie zapuszcza, tedy to się dzieje dla tego, 
iĉ mu tego czynić nie wolne, i Że to się jego 
powinności sprzeciwia. Szanowny ambasador 
uznał za rzecz stosowna podać się do dymisyi, 
rząd nie chciał takowćj przyjąć; ale gdy pan 
Salvandy obstawał przy tém koniecznie, 
tedy rząd ujrzał się zmuszonym przyjąć tako- 
wą. Więcćj o tym wypadku powiedzićć nie 
może. — Potćm zabrał głos pan Thiers, 
ale ani za ani też przeciw wnioskowi, lecz zaj- 
mował się litylko kwestyją pana Salvan dy; 
utrzymywał on, iż przezto objawiono, że nie tyl- 
ko niepodległość ambasadora została Daruszo- 
ną, ale Że ministeryjum wywarło na nią wpływ 
dyktatorski. Pan Guizot odrzekł, iż on nie 
wymawiał się bynajmuićj od odpowiedzialności 
ze strony rządu i właśnie w tém przekonaniu 
nie przyjął dyskusyi. Szanowny pan Thiera 
powinien przecie znać formę konstytucyjnego 
rządu, jakoż byłoby to przeciw jego zasadom 
zapuszczać się w takie debaty. Pan S alvan- 
dy podał o dymisyję, oto cała kwestyja. Opo- 
zycyja może obalić ministeryjum, może naba- 
wić go wszelkiego kłopotu, użyć wszelkiego 
konstytucyjnego środka dla dopięcia swego za- 
miaru ; ma ona po temu prawo, ale nić ma 
Żadnego prawa nalegać koniecznie, aby się on 
nad tą kwestyja w dalsze objaśnienia zapu- 
szozał. Gdy potém pan Guizot opuścił try- 
bune, zażadano jednomyślnie głosowania. Pre- 
zydent ogłosił debatę za skończoną, a kwesty- 
ję, ażali wniosek ma być wzięty pod rozpozna- 
nie, rozstrzygnięto w sposób. przeczący więk 
sBzością trzydziestu i kilka głosów. 
Posiedzenie izby deputowanych 
dnia 28. lutego rozpoczęło się o godzinie 
trzecićj. Po krótkiej dyskusyi, w którćj wszy- 
scy mowcy oddawali jak największe pochwały 
zmarłemu marszałkowi hrabiemu Drouet 
dE nrlon, przyjęto najpićrw wniosek do usta- 
wy. 249 białemi gałkami przeciw 10 czarnym, 
którym córce jego roczna pensyję 3000 fran- 
ków zezwolono, Nasłępnie. na propozycyję pa- 
-na EHłouzon Muiron, zaproponowaną sum: 
mę 12,000 fr. na pokrycie pogrzebowych wydat- 
ków pomienionego marszałka, podwyższono na 
45,000 fr. Poczóm izba słuchała sprawozdania 
z niektórych petycyj. Pićrwsza petycyja z ko- 
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lei była ze strony mieszkańców różnych de- 
partamentów , którzy żądają przejrzenia usta- 
wy dotyczącój obwarowania Paryża, i powstają 
na wszelki plan uzbrojenia pomienionych for- 
tyfikacyj. Sprawozdawca pan Allard, zbi- 
jał tę petycyję i przedmiot jéj z powodów, 
które bardze obszórnie i z znajomością rzeczy 
w swojóm sprawozdaniu rozwinął. Wyświecił 
on szczególnićj wielkie korzyści, jakieby z po- 
mienionych fortyfikacyj w przypadku nieprzy- 
jacielskiego napadu wyniknęły; okazał śmić- 
Szność i niedorzeczność twierdzeń tych osób, 
które fortyfikacyje przedstawiają ciągle jako dla 
stolicy grożące niebezpieczeństwo ; wyłuszczył 
w jaki sposób postępowano sobie przy stawia- 
niu różnych budowli, i zakończył propozycyją, 
aby izba względem wszystkich petycyj tego 
rodzaju przeszła do dziennego porządku. Ja- 
koż to niczawodnie nastąpi. Posiedzenie trwa- 
ło jeszcze przy odejściu poczty. 


Rossyja. 


Podlug listów, które z Petersburga otrzy- 
mano w Berlinie, słychać, iż Isiażę Warszaw- 
ski, hrabia Paszkiewicz Erywański otrzy- 
mał od Cósarza Jego Mości na długi czas urlop 
dla udania się w podróż za granicę, i Że mi- 
nister wojny hrabia Czerniszew przezna- 
czony jest na tymczasowego gubernatora za- 
ehodnich prowincyj, to jest Polski. 


Kurcyja. 


Journal de Constanlinopoł donosi z Adtyja- 
nopola pod doiem 8. lutego: »Wielkie nie- 
szczęście dotknęło mieszkańców tego miasta- 
Z powodu oberwania się chmury i gwałtowne- 
go południowego wiatru, przezco śnićg na wszy- 
stkich górach spieszno topić się zaczał, we- 
zbrały dnia 6. b. m. w równym czasie trzy 
otaczające miasto rzóki, to jest: Maryza, Arda 
b Tonza, i wystąpiwszy z swoich brzegów, za- 
topiły wszystkie nizko położone domy tegoż 
miasta. Wezbranie wody było okropne , zne- 
czna ilość osób, które już umknąć nie mo- 
gły » musiała się schronić na dachy , i wołała 
z jękiem o pomoc; ale nie można było dać 
ratuuku, gdyż na pogotowiu tylko kilka było 
łodzi a i te nie wielkićj objętości. Nie szczę- 
dzono wprawdzie żadnego natężenia, atoli brak 
rzeczonych środków przewozowych nie dozwa- 
Iał spieszyć w pomoc tym wszystkim, którzy 
w niebezpieczeńsiwie się znajdowali. Rzecz 
piezawodna, iż wielu z tych nieszczęśliwych 
zgineło, gdy się walić zaczęły liczne domy, któż. 
rató okoliczność cały ten wypadek jeszcze okro- 
priejszym czyniła. i 


Od czasu jak pamięć ludzka zasięga, nie 
doznało miaslo Adryjanapol takiego potopu; 
wszystkie równiny przyległych okolic zalane 
są wodą i przydstawiaja widok nieprzejrzanych 
jezior. 


NOWIN X. 


Nic znał Orfeusz fortepijanu, kiedy góry i 
skaly topbiały na jego dźwięki i ta wielo-kla- 
wiszowa maszyna nie zdoła takich cudów w pra- 
wdziwóm tego słowa znaczeniu stwarzać. Che- 
mija tonów stworzyła fortepijan, jój podwójne, 
poczwórne na skalę stechiometryczna obliczo- 
ne połączenia zowią dziś koncertem. Nie tree- 
baź tu muzykalnego Berzelijusza, aby kombi- 
nacyja tonów — nie mówię — zachwycić, ale 
przynajmoićj zadziwić słuchacza? A takim pan 
Ludwik Volange nie jest teraz. Czy nim 
kiedy będzie, czas okaże. Jest młody, ma 
biegłość niepospolita, piano jego nader słod- 
„kie, pieściwe, ale u nóg Omfali muzykalnéj 
uklękła i zniewieściała jego Muza. Nie umić 
on zagrzmić śpiówem Tyrteusza; idyle, skoio- 
paski udają mu się pieknie, czego dowiódł 
lekkióm, powiewnóm wykonaniem Dreischoką 
kompozycyi: Campanella. W pieśni wojennój: 
Hussyci, pouciszał koncercista głośne surmy 
Liszta, kompozytora tój pieśni. W fantazyi 
wojskowój własnój kompozycyi na temata z o- 
pery: Templaryjusy i Żydowka, w fantazyi 
Thalberga, na temata z Hugonofów i w wa- 
ryjacyjach na tle muzycznóm z Normy, wszę- 
dzie i za każdćm uderzeniem kKlawiszów do- 
wiódł, że już dawno odbył nowicyjat muzycz- 
ny; trudno wszakże, aby zaraz został missyjo- 
narzem w kraja królowćj Pomary, bo mu zby- 
wa na mocy, jędrności tonu, na śmiałości 
w wiazaniu, słowem na duszy muzykalnego 
Bojana. — Oprócz samego koncercisty dał się 
słyszóć nasz— któż nie zgadnie, że Kessler? 
Nie pytajcie nas, kiedy i przy jakim koncer- 
cie gościa jest Kessler, ale raczćj, gdzie go 
nić mal W mim jest uosobiona gościnność, dla 
muzykalnych przybyszów. Otóż nasz Kessler 
towarzyszył na fortepijanie pannie Oktawii 
Kaliżance, która pieśń francuzką: Le róve 
de bonheur i kompozycyję Donizettego: IŻ 
barcajaoło, miłym a w wyższćj tonice nawet 
silnym i dźwięcznym odśpiówała głosem. I 0a 
tém koniec... Za. długo bowiem bawiliśmy 
Wzrokiem przy nadobućj dyletantce, Że nas 
odbiegła uwaga przy pieśni Albertiniego: 
Posłaniec miłości, którą muzykalny pan Ruff 
z towarzyszeniem pp. Messiera i Koncer- 
cisty miał pięknie odśpićwać.. 

* 


195 


Harol Lipiński daj trzy koncerty w Ki- 
jowie, teraz bawi w Warszawie, gdzie miał dać 
koncert dnia 8go inarca. 


Instytut hr. Sł. Skarbka dla ubo= 
gich i siórot w Głalicyi. 


C. k. Podkomorzy, galicyjski właściciel dóbr 
Stanisław hrabia Skarbek, zapisał cały 
swój bardzo znaczny majątek, jako to: mia- 
steczko Mikołajów z Drohowyżem, miasteczko 
Rozwadów, Uście, Weryń, Nadylicze, Dem- 
big, Sucha wolę wielką, Suchą wolę małą, 
Trościaniec, Stalsko, i Tłów w obwodzie stryj- 
skim, następnie miasteczke Rożniatów z Starą 
wsią, Cieniawe, Demnig, Jasionówkę, Janów- 
kę, Dubę, Kniaziówkę, Rożniatę, Olchówkę, 
Rypnę, Lecówkę, i Dobrzany również w stryj- 
skim obwodzie, dalćj Brzozdowce wraz z Ku- 
tami, Hranki, Podhorce i Turzanowice w ob- 
wodzie brzełańskim; Żabie i Stupykę w ob- 
wodzie kołomyjskim. tudzież miasto Żydaczów 
w obwodzie stryjskim, nakoniec wystawiony 
własnym kosztem we Lwowie gmach teatralny 
z wszelkiómi pobocznómi zabudowaniami i z ca- 
lém urządzeniem — w ogółowćj wartości pół- 
tora milijona złotych rćńskich w monecie kon- 
wencyjnój na założenie Instytutu dla ubogich 
i siórot w Galicyi. 

Podług treści pomienionego zapisu z dn. 1. 
sierpnia 1848, zamiar rzeczonego Instytutu 
jest tahi, aby: 

a) ubogim, niezdatnym do pracy osobom 
obojćj płci, aż do liczby 400, dać przytułek, 
pożywienie, przyodzióćwcek i stósowne do ich 
sił zatrudnienie, następnie 

b) aby sićrotom lub tóż innym niezaopatrzo- 
nym dzieciom obojćj pici, aż do liczby 600, 
dać potrzebne utrzymanie, odpowiedne wy- 
chowanie i sposobność wykształcenia się na 
rzemieślników lub tóż do innych pożytecznych 
domowych zatrudnień. Przeznaczone do tego 
celu gmachy na wielka stopę, stawiają podłag 
roztrząśuionych już planów, w Irohowyża, o 
cztóry mile od stołecznego miasta Lwowa. 

Najwyższćm postanowieniem z dnia 27. sty- 
Cznia b. r. raczył Jego C. H. Mość ten z rzad- 
ka wspaniałomyślnościa , prawdziwą ludzkościa 
i patryjotycznym sposobem myślenia skróślony 
i przedłożony plan zapisu, równie jak i zapro- 
P?nowane dla tegoż Instytutu statuta, z szczegól- 
niejszóm upodobaniem potwierdzić, i oraz Hra- 
biemu $Skarbkowi, w najłaskawszćm uzna- 
niu jego zasług nadać krzyż komandorski kró- 
lewsko - węgierskiego orderu ś. Szczepana z u- 


wolnieniem od taxy, jalkeśmy to już w nrze. 
47. maszćj Gazety donieśli. 


EPEE EEEE, DROP ESAR SPOIN TMC KÓZ 
=a AMM: 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondeneyi prywatnej.) 

Ze Stryja, dnia 29go lutego. Jarmark roczny 
na Fteodora, odbył się tutaj dnia 22go b. m. 
Wołów chudych do roboty było 400 par, by- 
ków młodych 434 par. Za parę wołów robo- 
czych dobrych płacono najdrozćj do 70 zr. 
m. k., średnich od 50 do 55 zr. m. k. a parę 
byków trzy-letnich od 40 do 50 zr. mon. kon. 
Niemal wszystko sprzedano, gdyż kupców było 
dosyć z samborskiego i z gór sanockich. — 
JTłustych wołów stadami nie było na tym Jar- 
marku, Jecz parników ziemniakami wykarmio- 
nych przypędziłi koloniści i chłopi z okolic 
Stryja 380 par. Na takie woły nie było kupca 
z dalszych stron, dlatego tóż nie sprzedano 
jak 50 par na rzeź miejscowa i pobliższych 
miasteczek, a reszta wróciła do domu. Parę 
takich wołów 8 cetnarów ważyć mogącą» p*8- 
cono od 70 do 85 zr. m. k. — Honie robocze 
i do zaprzęgu płacili kupcy z Węgier gose 
dobrze. 

Handel wszystkich produktów jest w ciągłem. 
uspieniu. Za jedną tylko pszenicą zaczęli te- 
raz Żydkowie uwijać się, płacąc za korzec 
pięknój do 6 zr. w. w. — Ceny nominalne in- 
nego zboża są takie: Korzec żyta 2 zr. 45 kr., 
hreczki 3 zr., owsa 1 zr. 15 kr., grochu 4 zr. 
w. w. — Garpiec wódki szumowój od 9 do 10 
kr., okowitój 14 kr. m. k. 

Z Wiednia, dnia 29go lutego. Z nadejściem 

ostu zmniejszyła się potrzeba mięsa w tutej- 
szój stolicy, a mimo iż targi wołowe wcale nie- 
liczne, ceny sa nizkie, W ogóle było na tutej- 
szych targach w tym tygodniu do 1600 wołów 
najwięcej z Węgier. Z Galicyi zaś. widzieliśmy 
tylko jednę partyję z 58 wołów pewnego oby- 
watela, i 85 wołów w ręka żydka. Próba piér- 
wszéj partyi sprzedanéj na wagę cetnar po 39 
zr. w. w. ważyła ha regie 904 H, i 60 % łoju 
na sztukę; próba zaś drugićj partyi sprzeda- 
néj po 37, zr. w. w. za cetnar, ważyła 927 
% i 51 fi łoju na sztakę. Najwyższa cena cet- 
mara wołu węgierskiego była w tym tygodnia 
40 zr. w. w. 

Taxa urzędowa funta wołowiny na miesiac 
marzec postanowiona została w tutejszój stoli- 
cy na 9 kr. m. k. 
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Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 28. lutego. 
Na ten targ przypędzono 1326 wołów; z powo- 
du tak znaczaćj ilości ceny trzymały się nizko 
i nie wszystko mogło być rozprzedane. Na 
przyszły tydzień spodziówamy się jeszcze wię- 
cćj wołów. s 

Przypędzili na targ: 1) Eugenijusz 
Stojowski, z Potoka, 68 wołów; 2) Scholem 
Kometer, z Mielca, 52; 3} Hersch Bein, z Bla- 
žowćj, 88; 4) Salomon Andacht, z Žurawna, 
79; 5) Sebastyjan Haklowski, z Mogilna, 50; 
6) Mechel Leidner, z Skawy, 75; 7) Joel Gold- 
fingor, z Brzeżan, 57; 8) Pinkas Trnawka, 
z Bliznego, 66; 9) Pinkas Trnawka, z Dydni, 
63; 10) Mendel Stcin, z Źarnowca, 78; 11) 
Sebastyjan Dziedzic, z Odrzykonia, 66; 12) 
Jórzy Mołdrzyk, z Zagorza, 400 sztuk. — Ma- 
łómi partyjami 484 sztuk. — Ogółem 1326.. 


noo A | | ERO > RA SŘ 
O O PO ODW 


Cena fe- Z tych 
à dnéj para 
Ku pi ki: a pary a ważyć 
| E |ww.w.| © mogła 
| 5 E 
| zr, | kr. cetnar: 
Do Wiednia pograno | 
stado Nro. 1. . . 49 255.| — 1 7 112 
Stado Nro. 2. małé- 
mi partyjami sprze- 
dano 
Stado Nro. Z. małć- 
mi partyjami sprze- 
dano 
Stado Nr. 4 częścia- 
mi sprzedano. 
Stado Nro. 5. dtto. 
Stado Nro.. 6. dtto. 
Stado Nro. 7. dtto. 
Stado Nro. 8. pogna- 1 
no do Frólodworca 44 222 |30 +. 


Stado Nro. 9. pogna. 
no do Berna 3 54 


PSB | 1 
Stado Nro.. 10. po- f a 


guano do Pragi . | 68 | 332|]30] 2 1j4+ 
Stado Nro. 1t. nie- p 
sprzedano, 
Stado Nro. 12. do > 
Pragi - . . . „| 100 | 350|— 10 1j% 


Małemi partyjami po 
największćj części 
sprzedano. 


EEATR POLSKE. 
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Jutro: Trzydzieści lat życia szulera, melodramat w 3ch. 
porach, z muzyką pana Damse. 


a a a a a 
Redahtor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańcieshk a Krażtera, 
(Drakiem. Pi e tre Pijlera, we Lwowie). 5 


